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MONITOR WARSZAWSKI. 
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W WARSZAWIE, DNIA 9 LISTOPADA 1827 ROKU, W PIĄTEK. 


Dostrzezżenia meteo 


RSZAWA. 


WA 


— Dois 7 m. b., na wieżę przy kościele XX. 
Dominikanów,” przy ulicy Freta, zaciągnięto 
dzwon- wielki, odlany przez P. Petersilge , kosz- 
tem zgromadzenia tychże zukonników. Waży 
funtów 4757. Pnświęcony zostył przea JW. 
JX. Jana Marcelego Gutkowskiego, Biskupa pod- 
Jaskiego, Imie ma nadane Dominik. 

— We wsi JFodnikach, w Galicyi , w dobrach 
Alfreda Hr, Potockiego , zakwitła. w końcu Paź- 
dziernika iabłoń iak na wiosnę i ma kwiat | 
pełen zapachu, 

— We Lwowie wyszedł z druku pierwszy tom 


Poezyy Juna Nep. Kamińskiego; zawiera 61 so 


„netów* 
„— We wsi Fasty, © milę od Białegostoku, spa»; 


dły w dniu 23 Września (5 Paźd.) b. r, kamie- 
nie meteoryczne. Z raportyj P, Jana ZY olskie- 
go, nauczyciela fizyki w 'gymnażyum biało- 
stockiem, deiegowanege do rozpoznania tego 
zdarzenia, umieszczamy nostępuiący wyiątek : 
„Chorsktewy spadłych kamieni są te, Postać 

mniey więcey kulista, powierzchnia nierówna, 
czarną lskniącą się lawą pokryta, massa. we- 
wnątrz popielata, mocno przepalona, krucho, do 
pumeksu zbilego podobna, kryształami oliwinów 
i chlorytu przecięto, meiąca odłam równy, drcb- 
no ziarnisty, i ciężkość gatunkową  mierną. 
Kwas solny wydobywa z nich wiele gazu wodo- 
rodnego siarczystego; u nawet przezsich potar 
cie zapach siarki czać się dnie, Magnes działa 
bardzo słabo na rożkruszone ich cząstki. Krze- 


- mionka, glinka, a może ji potaż, zdają się Sta- 


nowić ich skład wewnętrzny. Wątpliwości nie 
ulega, że “one się przez ogień utworzyły, i Że 
wielka ta bryfa spadła z bardzo znaczney wyso- 
kości (może i z xiężyca); dostawszy się zaś do 
zagęszczoney atmosfery, dla chyżości i tarcia, 
rożpałiła się i pękła. Ztąd powstała pierwsza 
silna explozya o kilka mil na około słysza- 
na, po czem nastąpiły cząstkowe pękania, 
podobne do wystrzałów korabinowych, z 
go zrobił się huk i szam w powietrza: Że suś 


07e- 


„ciepła bardzo wielkie być musiało, przeto po- 


wierzchnia. ich stopita się i całkowicie łąwą ` 
się oblała. Wszystko to iuż stało się 
wielkiey odłegłości od ziemi; gdyż obecni prze- 
rażeni byli wystrzołami i Świstem ( podłag ich 
wyrożenia) iakby muzykalnym nad ich głowa- 


w nte- 


t 


_ 


rologiczne 


Barometr. Wiatr. Stan nieba 
p O niea sz 
Cali27 liniy 4,6 - Boludniowo-zachodni||Sniegpruszy 
s 0, E" Zachodni Snieżno. 
3 6,1 | Poludniowo-zachodnijj)Chmurno. 


dziey stw. 


w Warszawie. 


mi,—poczem natychmiast kamienie spadać zaczę- 
Tyas 

— WBerlinie, wyszedł, w tłumaczeniu niemiec- 
kiem, romans J. U. Niemcewicza Jun z Tẹ- 
cayna. Gazefą berlińska, donosząc o wyyściu 
tego na widok, tak się wyraża: 
„Publiczność czytająca przyymie, bez wątpie- 
nia, chętnie ten. utwór poetyczny na prawdzi- 
wey historyi oparty, zwłaszcza iż  znayduie 
upodobanie w powieściach. na sposób 
Waltera Scotta pisanych, a dzieło. to. zasłuży 
tem bardziey na dobre przyjęcie, iż obfite iest 
w niespodziewane wypadki, i ze autor ciągle i 
Żywo przez obrazy charakterów. i obyczajów 
ciekawość utrzymywać umie. Tłumacz, do- 
wiódł, Że włada ięzykiem, albowiem tumaa 
czenie iego czytać można iak dzieło orygi= 
nalne, chociaż duch ięzyka z którego jest prze- 
Pożone tak bardzo się różni od niemieckiego.** 
— Z Radomia, 30 Października.— Wd. 11 Wrze- 
Śnia r. b., towarzystwo Dobroczynności woie- 
lat kilkunastu 
odbyło publiczne posiedzenie 
swoie, na którem, stósownie do przyjętych za- 


tlumaczenia 


teraz 


wództwa sanilomierskiego, od 


ciągle +i istrące, 
sad, zdało sprawę z całorocznych czynności, 
iakiemi w ciągu roku zaymowało się. Prezes te» 
goż towarzystwa , JW. Augustyn Nowina Wit- 
kowski, stósowną mową zagaił posiedzenie , a 
w zabranym głosie wynurzył hołd cieniom 
wiekopomney pamięci Nayiaśnieyszego - Ale- 
xandra I, Cesarza i Króla, pod którego zaszczyt» 
nem imieniem isłaje w przekonaniu, iż po. 
Święcenie prac dla dobra 'cierpiącey ludzkości 
miłą zostanie pamiatką wskrzesiciela Polski, 
przez. coroczne odbywanie podobnych posie+ 


dzeń odświeżać się nie przestanie, tak iak 
pamięć zlanych na kray nasz. tylu dobro- 


W dalszem wyiaśnieniu czynności, 
towarzystwo Dobroczynności przywiodło: że w 
ciągu roku upłynionego zebrało w ogóle sume 
mę złp. 12,225 gr. 9, z którey, na stale utrzy- 
manie ubogich i częściowe wsparcie , wyex- 
pensowało złp. 4,617 gr. 8; u zachowało do 
dalszego przeznaczenia i swego rozporządze- 
nia złp. 7,608 gr. 1. Pomiędzy dążnościami 
zaś, do iukich zmierza, nadmieniło 0 dalszym 
postępia proiekta wzniesienia. w mieście woje» 
wódzkiem Radomiu szpitala publicznego, pod 
nazwiskiem Opieki Ś. Alexandra i oddania go 


pod zarząd Siostr Miłosierdzia tyle zaszczył- 
nie z powołania swegó znanych, z wymienie- 
niem niektórych funduszów na pierwsze upo- 
sażenie słażyć maiących, 
być na początkowe zakłady dosyć dostateczne, 


o iakie zdaią się 


Nadto, wynurzaląc wdzięczność swoję ża do» 
znane względy, złożyło podziękowanie JW. 
Henrykowi Debolemu , Prezesowi Kommissyi 
woiewództwa sandomierskiego, za szczegól- 
nieysze przykładanie się do dobra cierpiącey 
ludzkości, i nieszczędzenie rozmaitych poświę: 
ceń. Daley znięto się wyborem nowych urzęd: 
ników do kierowania czynności na rok następ- 
ny, alubo JW. Witkowski, dla wielu innych 
sstradnień, + piastowanego urzędu Prezesa to» 
warzystwa wypływaiących, żądał nowego wy- 
boru w mieysce swoie do prezydowania w to- 
warzystwie, —gdy iednak Wiceprezes towarzy- 
stwa, W. Teofil lanuszewicz ; Prokurator kró- 
Jeski przy trybunale tuteyszym, przywiódłszy 
liczne korzyści których towarzystwo pod ste- 
rem iego. doznało, upraszał aby takowego nie 
opuszezał,j gdy do tego przyłączono ogólne 
Życzenia calego zgromadzenia, JW. Witkowski 
nadal ster w pomienionem towarzystwie przy- 
iąć był zniewolonym , i Prezesem onegoż wa- 
dal ogłoszony zostuł. Poczem posiedzenie u- 
kóńczono z tem powszechnem Życzeńiem i zo- 
bowiązaniem członków urzęduiących, aby 2a- 
miar wzniesienia szpitala publicznego tak dłu- 
go oczekiwanego, i koniecznie potrzebnego, 
ile być może nvyrychley do skutku mógł 
być przywiedziony. 


aE 


x Petersburga, 16 Października r. 2. 
— Dnie 13 b. m., okręt liniowy o 110 dzia- 
fach, Cesarz Alexander, spuszcony został z warsz- 
tatów wielkiey admiralicyi, między 2 i 3 po po- 
ładniu, w przytomńości N. PANA. Okręt ten 
zbudowany byt przez Pałkownika 
Issakow. Członkowie Rady udmiralicyi, cia- 


inżeniera 


ło dyplomatyczne, i liczne zgromadzenie zna- 
komitych osób płci oboićy, byli przytomni tey 
uroczystości, któr» zwabiła mnóstwo widzów 
na chodniki po nad Newą, w bliskości admi- 
ralicyi. — Dowództwo tego okrętu powierzo- 
ne zostało Panu Seliwaczew, Kapitanowi flotty 
1 klassy. (D. P.) 


£ Paryża, 28 Października. 
— Od nieiakiego czasu rozeszła się wieść po 
Puryża, iĉ rząd zamyśla stanowcze kroki prze- 
ciw Algierczykom przedsięwziąć. Teraz czyta- 
my w dzienniku Phare co nsstępuie: „Stan 
kupiecki zukontentowaniem zapewne się dowie, 
iż rząd postanowił spiesznie położyć tamę łu- 
pieztwu korsarzy i krótko skończyć z Algie- 
rem. Mówią, Że stanowiska morskie hędą wzmo* 
cenione ażeby skuteczniey zasłonić okręty ku- 
pieckie Żegluiące w tamtych stronach. Zapo- 
windają także iż Marszałek Xżę Raguzy miano- 
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wany iest dowódzcą woyska które w Algierze . 


ma wylądować. Woysko to ma 20,000 ludzi 
wynosić. Stan kupiecki uzna wtych przygoto- 


waniach dobroczynną staranność Króla.'* 


Z Barcelony, 16 Października. 


— Pułkownik Basa, na czele swoiego pułku, 
nalərt. d. 13 b, m. na buntownika Ballester we 
wsi Sant» Coloma de Farnes. Woyska króle- 
skie wielką zadały klęskę powstańcom; pola, 
były okryte zabitemi i rannemi, wiele w nie- 
wolą się dostało; cała ich ammunicya, działo 
górskie , wiele koni i mułów, zostało w rękach 
zwycięzców. Buntowniey którzy umknąć zdo- 
Tali , schronih się w góry. 

Queralt, buntownik, którego tak nazwana 
iunta rządząca prowiacyą mianowała dowódz- 
cą w Vich, został, iak mówią, przy Camprodon 
wzięty. 

Wnoszą Że C»rajol znayduie się w Przeorc- 
stwie; ten byntownik, przebiegając z iednego 
końca na drugi Katalonią, będzie mógł ieszcze 
byt swóy dni kilka przedłużyć; lecz musi 
wpaśdź niezwłocznie w ręce woyska króleskiego, 
jeżeli nie przedsięwezmie roztropnego środka 
pod dania się, lub schronienia się isk noyrychley 
za granicę, 

La Gvardia, inny naczelnik bandy, znay- 
duie się w tym czasie że swymi ludźmi, w o- 
kolicach Cornadelli ; wnoszą iż on i iego ban- 
do maig zimiar blogać Taskawości Króla. 

Jenerał Romagosa dopiero przybył do Barce- 
Jony: 


ten Jenerał, wymknąwszy się z rąk 


buntowników, był się udał nsyprzód do Car- 
donny, 


Margrabia Compo - Sagrado, podług Żądanie 
iskie mu Król w naypochlebnieyszym sposobie 
oświadczył, pracuie z N, Panem w interessach 


- państwa. 


Margrabia należy także, z rozkazu króleskie- 
go do junty uformowaney w Tarragonie , celem 
zaymówania siç- wyłącznie sposobami utrzy- 
mania trwałego w prowincyj pokoju; wiele świa« 
tłych urzędników i Biskupi Giroany i Leridy 
należą do tey iunty, która ma swoie czynno- 
ści wprost Królowi odsyłuć. 


— 


z z Londynu, 25 Października. 


— P. Cockburn przybył z Kolumbii, lecz nie 
przy wióżł z sobą ani iednego dolera do zapłace- 
nia diwidendy. Spodziewamy się iednak że 
P. Roccafuerte nie zawiedzie właścicieli bonów 
mebikańskich, iak P. Hartsdo zawiódł właści» 
cieli kolambiyskich. AŻ dotąd posyłanie dele- 
gowanych od korony do tych kraiów było wy» 
raźnem złudzeniem. P: Canning dla tego się 
na to zgodził, aby mógł tworzyć znaczną licz. 
bę urzędów nieczynnych a płatnych; wydatek 
ten wynosi z summami należnemi od 30 do 40 
tysięcy f.st. rocznie. Ameryka pochłonęła nam 
dotąd więcey 20,000,000 f. s. 


— Dochód celny w Liverpool w ostatnim kwar- 

tale: był naywiększy iaki kiedy zapamiętano, i 
wynosił przeszło milion f. st. Słychać iż w 
Liverpool urządzony zostanie włoski teatr. 


— Listy z Gibraltara z daia 2 m. b. głoszą, 
iż tamże przybyła deputocya Maurów do Ce- 


$arza marokańskiego w celu żakupienia okrę- 
tów szybkopłynących. Między niemi znaydo- 
wał się syn Baszy Tangeru. 

— Proces bluśniercy Taylora odbyty pod prezy» 
dencyą FV ielkiego Sędziego Anglii, Lorda Ten- 
terden. 

Sprawa ta wielką obudziła ciekawość. Od 
godziny ósmey zrana sądownia iuż była napeł- 
niona. O kwadrans na 10 przybył Taylor; 
miał na sobie suknię duchownych anglikańskieb, 
jakiey używają w obrzędach uroczystych. 

Przeciwko Taylorowi stawali: Prokurator Je- 
neralny, Jeneralny, Sollicitor, Recorder starego 
miasta Londynu, Commont-serjeant z tegoż sts- 
rego miasta, tudzież adwokaci Bolland i Parke. 

P. Parke- wyiośnił sądowi przedmiot próces- 
su, mówiąc, Że Robrrt Taylor oskarzony został 
do kryminału za mianą bluźnierczą mowę w d. 
16 Lutego b. r. Taylor oświadcza Że nie iest 
winnym. Natenczas, Prokurator ieneralny (P. 
Scarlett) powstaie i w te odzywa się słowa: 
„Mości Panowie Przysięgli , światły móy przy- 
jaciel awiadomił was Że idzie tu o ukaranie stro- 
ny, R. Taylora, za iego bluźniercze mowy, 
obrażaiące religią którą wyznaiem wszyscy, i 
zmierzaiące do pokryci» Śmiesznością tego wszyst» 
kiego cokolwiek uwnżamy za święte. 

„Mości Panowie, nie będę wam dowodził 
(bowiem to nie podpada Żadney wątpliwości), 
Że wszelki zamiar wystawienia ną: śmieszność 
tych rzeczy, o których, iak mniemnią ludzie, 
tylko wjsposób nayprzyzwoitszy mówić się go- 
dzi, iest obrazą przeciwko ogółowi narodu. 
Jest to prawda tak powszechnie uznan» w An- 
glii, iod kaźdego komukolwiek świadome są 
nasz: prawa, mogę nawej powiedzieć od wszyst- 
kich zgromadzonych tutay słuchaczy, Że iey do- 
wodzić byłoby tylko próźno czas tracić, 

„Wksżdym kraiu, w każdym acywilizowa- 
nym narodzie, prawo wymaga, aby religia ie- 
dnocząca człowieka ze swoim Stwórcą , była 
ciągle przedmiotem uszanowania i takich tylka 
uczać którehy wniczem nie tchnęły ani po- 
gardą, mni Śmiesznością, ani lekkością. Nie 
iest i nie może być chęcią światłych rządów, 
aby cały ród ludzki "przystąpił do iedankowe- 
go wyznania; lecz wymagsią i wymagać po- 
winny przyzwoitey czci dla zdań: większości 
nawet od tych którzy się w nich różnią.** 

Następnie P. Scarlett odczytał kilka wyiąt- 
ków z doktora Paley, na poparcie tego co wy- 
rzekł, i dodal; Że wszyscy którzy swoich zdol- 
ności używają na to, aby, iak ten pisarz (Paley), 
nauczali ladzi, odzywaiąc się do nich ięzykiem 
rozumu i moralności , iż muią powodować się 
woli Boga,—powinni być uważani za dobro- 
czyńców rodu ludzkiego; ci którzy usiłuią ð- 
balić te zasudy niechby zastanowili się nad tem 
jaki systemat wprowadzają na mieysce pierw- 
szych, i iakiego użyiją sposobu dla zapewnie- 
nia milionom bliźnich tego pokoia i tey iedno- 
ści które z gruntu podkopuią. 

„Mości Panowie, nie chcę ia powtarzać zdań 
owych inkich używał stawaiący zbiiaiąc po- 
ważne świętości naszey religii; słyszeliście ie 
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natu,“ 
Pa 
Prokurator ieneralny, mówiąc ieszcze czas ia- 
á 


odczytane przeż włnściwegn urzędnika trybu- 


kiś w tym duchu, przeczytał artykuł umie- 
szezony w dzienniku Koaminer i podpisany przez. 
Taylora. Zawarte w nim bluźnierstwa nie mo- 
gą być powtarzarie, 

Jeden tylko Świadek stanął że strony rządu, 
Thomas Collins, bedel w Wólbrook ; 


oświadczył oń że powielekroć razy znaydował się 


nieiaki 


na posiedzeńiach towarzystwa Oczywistości chry- 
styanizmu, i powtórzył słowa iskich używał 
Taylor mówiąc o religii chrześciańskiey. 

Osk arzony 
bronił. 


Sąd pzzysięgłych użnał go winnym. 


nie miał adwokata i sam się 


— „Sąd ten ukończył się dnia 24 w'spo- 
sobie upewnisiącym i umocniaiącym tych wsżyst. 
kich którzy nie dzielą występnych błędów 
Taylora. Bezbożnik ten występnym został u- 
znany, Wiemy o tem Że niektóre osoby wątpią, 
użeby to, było pożytecznem społeczeństwu cays 
nić zo rodząiu poszakiwsńiaa My nie iesteś-- 
my %tey liczby; mybyśmy chcieli, aby, z ie- 
dney strony, strzegąc znieważania i szyderstw, 
stronnicy iednego iakiegokolwiekbądź wyzna- 
nia, bronili religii drugich, przeciw otwartym 
napestowaniom tych którzy nie maią Żadoney 
religii. Nie rożprawiamy lu 0 prawie, wzię- 
tem odrębnie, nieszczęśliwego Taylora, iż ma 
takie lub owe wyobrażenie o Życiu przyszłem, 
i o istności nymyższey; lecz mů zoprzeczamy 


prawa ogłaszania publicznie zasad które rażą 


zarazem uczucia moralne i religiyne wszyst- 
«ich iego podobnych. Społeczność ma prawo 
wmiesza»ć się dla wstrzymania postępów rze. 
czywisiego złego, dla położenia tśmy rozsze- 
rzaniu się mniem»ń, do których nie można 
przywiązywać wiary, i które trudno iest wy- 
konać bez zniszczenia w takim samym sto- 
sunku tych sasad które są wezłem wzaiem- 
nych pomiędzy ludźmi obowiązków. Bio- 
rąc tę rzecz w porządku cywilnym, iest-to rzecz 
wielkiey wagi; lecz skoro się ią zwały ztą 
pokorną boiaźnią, iaką wzbudza Święty chavak- 
ter boskich do niey przywiązanych taiemnic, 
skoro ią rozbieramy iako chrześcianie, iako 
dzieci tey religii która nam służy za prze- 
wodnika na tym, Świecie i przysposabia nas 
do drugiego, wstydzićbyśmy się wówczas po- 
wigni wymówić iedna słowo któreby mogło 
zmierzać do usprawiedliwienia bluźniercy.* 


( Cour.) 
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OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


> 


Kommissya © woiewództwa mazowieckiego. 


Podaie do publiczney wiadomości, Że o 
antrepryzę wyrobu, i dostawy drzewą opało- 
wego i użytkowego, z leśnictwa Potycz, poło- 
Żonego w bliskości rzek spławnych Wisły i Pi. 
licy, do magazynu rządowego w Warszawie na 
rok 1828 potrzebnego , odbędzie się leylacyą 
iw minus przed Kommissarzem w obwód war- 


szawski delegowanym, w mieście Górze, w biu- 
rze mieyscowego Burmistrza, dnia 29 listopada 
r. b. Warunki do tey autrepryzy mogą. być 
przeyrzane każdego czasu w biurze sekcyi eko- 
nomiczney w Kommissyi województwa mazo- 
wieckiego, u Kommissarza. obwodu 
skiego, i w urzędzie leśnym Potycz, we wsi 
Dębney Woli, w ekonomii Potycz. 

W Warszawie, dnia 21 Października 1827 r. 
Radca stanu, Prezydent, 
FRembieliński. 
Sekretarz ilny, 
Filipecki. 


warszaw= 


Kommissya woiewództwa mazowieckiego. 
Zawiadomioną będąc przez Kommissarza w ob- 
wód gostyński delegowanego, iż zarządzona na 
duiu 28 Kwietnia r. b. minus licytacya na an- 


twepryzę reparacyi kościoła we wsi Janowie, dla 


braku konkurrentów do skutku nie przyszła, Kom- 
missya woiewódzka przeto oznaczyła takowa po 
raz trzeci na dzień 26 Listopada r. b., którą 
Kommissarz obwodu w biurze swem odbywać 
będzie, O warunkach licytacyi powziać można 
wiadomość. w biurze Kommissarza obwodu rze- 
czonego. |Iicytacya zaś zaczynać się będzie od 
summy zł. 1359 gr. 6 anszlagiem wyrachowa+ 
mey: Każdy zatem chęć podjęcia się takowey 
antrepryzy maiący w terminie i mieyscu otni- 
c€zonem znaydować się zechcę. ` 

*W Warszawie, dnia 22 Października 1827 r. 

Radca Stanu, Prezes, 

R. Rembieliński. 
Sekretarz ilny: Filipecki. 


, Kommissya woiewództwa mazowieckiego. 

Podaie, ninieyszem, do publiczney wiadomości: 
iż młyn wietrzny pod miastem Radzieiowem, do- 
tąd, do młynarza Schiller, prawem  wieczney 
dzierżawy, należącey zpowodu iego niewy- 
platności zostanie na nówo w wieczną dzierżawę 
drogą publiczney licytacyi wypuszczonym, pod 
temi samemi warunkami iakie S5chillerowi służy- 
ly i onego obowiazywały,a o których w biurze 
Kommissarza obwodu kuiawskiego każdego czasu 
poinformować się można. 

Licytacya odbędzie się na wkupne, poczynając 
od kwoty iednorocznego kanonu nowowyprowa- 
dzonym anszlągiem do zł. 166 gr. 5 zniżonego; 
termin do licytacyi wyznaczony iest na dzień 19 
Listopada r. b.; takowa odbędzie się w biurze 
Kommuissarza obwodu kuiawskiego, gdzie o wa- 
runkach dzierżawy bliższa wiądomość każdego 
czasu powziętą być może. 

W Warszawie, dnia 26 Października 1827 r. 

(Podpisy iak wyżey.) 


Sąd pokoiu powiatu pułtuskiego, 


w woiewództwie płockiem. 

Z powodu żądaney regulacyi nowey hypoteki 
nieruchomości : 

a. Domu murowanego z przyległościami w mie- 
ście Pułtusku w rynku pod nrem 98, do Bogumi- 
ła Zimmermana należącego. 

2. Połowy domu i placu Maryanny Olszews- 
kiey wdowy w mieścić Pułtusku przy ulicy Sē- 
natorskiey nro 193. 
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3. Domu drewnianego 2 ogrodem  FErdtmana 
Krause w mieście Rożanie przy ulicy Bazar pod 
nrem 78. 

4. Części szlacheckich na wsiach Godaczach 
Kłoskach, Godaczach Górnych, Godaczach Rzecz- 
kach, i Godaczach Dolnych, położonych, do Fran- 
ciszka Wyrzykowskiego należących. 

5. Ogrodu Antoniego Sarbiewskiego w mieście 
Pułtusku na Rybitwi, między metami Drozdow- 
skiego i Borowskiego. 

6. Domu murowanego, i placu Jana Rutkow- 
skiego w mieście Pułtusku w rynku nro $v  stoią- 
cego. 

7: Placu w mieście Makowie przy ulicy Prza: 
nyskiey do star. Borucha Dawida Rozevtwl na- 
seżącego. 

+ 8. Części szlacheckiey na wsi Żeraniu Miłym 
Stanisława Długolęckiego własnością będacey. 

9. Połowy domu murawanego z placem Wolfa 
Beraasz, w mieście Makowie w rynku pod nrem 
216 położonego. 

10. Domu Hersza Leyb Malowańczyka w mie- 
ście Makowie przy nlicy Warszawskiey pod nrem 
18 stoiącego. 

11. Części szlacheckicy na - wsi Morach, do 
Gabryela Rostkowskiego nalezącey. i 

Uwiadamia interesantów, że takowa nastapi w 
sądzie tuteyszym: 


Go do r nieruchom., dnia 10 Stycznia 1828 r. 
dito 2 dtto dnia 16 dtto dtto 
duo 3 dtto dnia rg = dtto dtto 
dtto 4, dto © dniaa3 | dito -dtto 
dtto 5 dtto dnia 26 dtto dtto 
dtto 6 dtto dnia 31 dtto dito 
duo 7 dtto dnia 6 Lutego — dtto 
dtto 8 dito dnia 9 dtto dtto 
dtto 9 dtto dnia 14 dtto ctto 
dtto 10 dtto dnia 21 dtto dtto 
dtto. 11 dito dnia 23 dtto dtto 


Wzywa przeto wszystkich interes w tém maia- 
cych, aby się, w oznaczonym. terminie regulacvi, 
w sądzie fhteyszym odbyć się, maiącćy, sami 0so- 
biście, lub przez pełnomocnika urzędownie i scze- 
gólnie na to umocowanego zgłosili, żądania swe 
iwvioski do protokólu regulacyi podali, i w do- 
kutmmenta prawa ich udowadniaiące opatrzyli się. 
Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się ma termi- 
nie podpadną skutkom prekluzyi w art. 154, i 160, 
prawa o hypotekach z r. 1818, przepisanćy. 

Jeśliby właściciel nieruchomośa wywołanych, 
w terminię do regulacyi niestawił się; tenże, na 
zadanie któregokolwiek z interessantów na karę 
10 do 50 zł, skazanym zostanie, i pouług art. 150 
tegoż prawa utraca wszelkie dobrodzieysiwa praw- 
ne względem swych wierzycieli, 

Ogłoszenie decyzyi, iaka w skutek aktu regula- 
cyi wydaną będzie, nastąpi: co do nieruchomości 
pod nremi 1, 21 3 wyrażonych dnia 22 Sty» 
cznia 1828, — co do innych 
dnia 28 Lutego t. r., na posiedzeniu publicznćm 
sądu tuteyszdgo, i od tegoż dnia czas do odwo- 
łania się od , nićy upływac zacznie. Interessanci 
przeto, bez dalszego wezwania, wtymże dniu, 
ogłoszeniu ićy przytomnymi być powinni, 

W Puktuskn, dnia 15 Października 1827. 

PY awrowski, Za Pod. 


zas wszystkich 


+ 


